UGAARTE 


Prenumerata kwarialna 


sp. 12 


NIEDZIFLA DNIA 
WE ina) mam... e a krwi EN lic. 


14 SIERPNIA 


ŚRAŚCYSŃA 


TER 


Pejadynery numer ma walinee 
WYM papicriu gr. 10a 


189. 


amn aD 
ROKU. 


100: 


ORSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O? Reaumitita, 


qm | TN Kos i — 
PE BZ Tewa SUr vur | aus Maot | uwacr. 
= EEE 
7 e7 8: 768 ' KIEJ 7 49,0 zachodni iredal shwmury 
13. 12] „ 3, 346 718 7! +105 pota: za. moczy s f 
8 | „ 2, 808] 418. 61 na arek „ + 
ą M | 2 821 | 1 +14. ol + zaskadni słaby pogoda z chmar: 
t SNE GE AK O | „Mad RÓ 
JUTRO z POWODU UROCZYSTEGO SWIETA GAZETA NIEWYJDZIE. 
- —"—.- |... Sa 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Knaków. — Do Redakcyi Gazety Krako- 


wskie 
p N Warszawie d 6 Mea Sierpnia 1831r. 


KOMITET ROZPOZNAWCZY 
Me zaszczyt wezwać Redakcyg gozety kra- 
kowskiey, ażeby dołączone tu wezwanie edye 
ktalne w piśmie swoiem całkowicie zamiee 
ściła i exemplarz gazety takowe obeymuiący 


poświadczony z likw'dacyg należytości do akt: 


Komitetu nadesł.ła. 
Referendarz Stanu Prezes Hube. 
Członek Sekretarz J.R. Piużański. 
KOMITET ROZPOZNAWCZY. 

Gdy w skutek zerzadzonego w kroju Śledz- 
twa, osoby poniżej wymienione, o należenie 
do policyi tayney poszlakowane, nie megły 
brdź przez właściwe uładze w:nałezionemi, 
Ao dar leraźnieyszego pobytu suego nie 
są dome, a pomimo poprzedniego ogłusze= 
n'a ich listy w dziennikach wojewódzkich do- 
tąd przed władza do tego ustanuwioDą z stnie- 


iacych przeciw sehie zarzutów nie wytłdma- 
czyły się mianowicie: 
1. Bentkowski Antoni podofficer gwardyś 
wołyńskiey. 
2. Borkowski Felix mieszkaniec Krakowa, 
3. Borowski Filip ajent pelicyi w War- 


szawie, 
4. Cywiński Puchała Ignacy m-jor Żen- 
darineryi. 


6. Chmielewski Alexander posługacz w 
reSursie. 


6. Czekalski Fsiix lokay. 


7. Dabrowski Dyonizy niemaigcy pewne» 
go stanu. 


8. Enge:iróm Stanisław" hr. 
wcisk polskich. 
9. Gołoński Jan dawniey podefficer pułku 


były majog 


8go linicnw ego. 

10. Greczsyfsk: niewiadomy z imienia ajent 
heudlowy w Brodach. 

11 Gożuckowski Augustyn kemerd*rer. 


12. Frupeński Jan Fryderyk August bu= 
chaliei. 


— 70 = 


13. Kaczorowski Michał Tokay, 

14. Kró kowski Alam nieinaiacy pewnego 
stanu. 

15. Krzyżinowski Tomasz fryzierczyk, 

16. Kuhn Fryderyk dawniey kupczyk, 

17. Kuczyński Rom»n lokas, 

18. Klimasiewicz Jan oberżysta w Tarno- 
wie. 

19. Kominkowski Piotr krawiec. 

20 Küba Woyciech oficyalista bióra kone 
tralli służących. 

21. Kołaczkowski Konstanty nrzędnik dy- 
rekcyi stada stacy: stadnych królestwa 
polskiego. 

22. Kwapiszewski Stanisław niemaigcy pe- 
wnego stanu. - 

23, Kozierowski Józef były woyskowy, 

24. Kamiński Michał niemaiacy pewnego 
stanu. 

25. Kauruta Dymitry Dymitryewicz hr. je- 
nerał piechoty woysk rossyyskich, 

26. Katasanow 2. podpułkownik dowódzca 
dońskiego kozackiego pułky downiey w 
Kaliszu konsystuiący. 

27, Lubowidzki Mateusz były Vicaprezy- 
dent Warszawy. 

28, Miaskowski Wasi] podofficer gwardyi li- 
tewskiey, 

79. Ma:ewski Ludwik podofficer gwardyi 
litewskiey. 

30. Maięranowski konstanty Redaktor gaze- 
ty w Krakowie, 

81, Mackiewicz Marcin Jastrzębiec de Ja- 
giełło, posiadacz części szlacheckiey oko- 
ło Seyn, 

82. Ołtarzewski Józef z Maykowa pod Ka- 
łiszem. 

83. Paszkowicz Józef przed przyjęciem 
chrztu Lewek Seydlitz zwany, mema- 
igcy pewnego stanu. 

84, Poniński Adam hrabią z Xięstwa Po- 
znańskiego pracuiacy w biurze Novosil- 
taoffa, 


35. Piotrowicz Andrzey (Toussaint) mis- 
szkaniec miasta Hanau w Niemczech. 

36. Rutkowski Szymon Cyrulik. 

37. Rożniecki Alexander były Jen. Jazdy. 

38. Rosenberg Maxym:lian malarz. 

39. Stanisławski Józef lokay. 

40. Schweizer Karo] de Chvegrois Aient 
w Frankfurcie nad Menem i w S.xopii. 


41. Strzałkowski Stamisław niermaiący pe- 
wnego stanu. 


42. Sliwowski Hippolit Aient w Paryżu. 
43. Sotkiewicz Tomasz nietnaigcy pewnego 


stanu, 

44. Sławiński Michał niemaiący pewnega 
stanu, 

45. Würtemberg Xiaże Adam były Jenerał 
Brygady. 


46, Wille Michał lokay, 

47. Weyciechowski Xawary, inaczey Fran- 
kowski, Albertowski, Broniewski, Wbdy- 
cicki, Wiadomski zowiący się, były Kom- 
missarz w Kommissyi Woiewództwa Ma. 
zowieckiego, a późniey Inspektor fa- 
bryki tebaczney w Krośniewicach, 

48. Zagórski Franciszek, dawniey Kapitan 


woysk polskich, były Burmistrz w Lu- 
bratńicu. 


Komitet Rozpoznawczy przeto wzywa wszy- 
atkie te osoby, ażeby naydaley w ciągu dni 
30 od daty ogłoszenia ninieyszego wezwania, 
w biurze Kommitetu w Warszawie przy uli- 
cy Długiey w pałacu Krasińskich 
posiedzenia swoię odbywaiącego stawiły się, 


zwanym 


celem edpowiedzenia i usprawiedliwienia się 
no walczące przeciw nim zarzuty należenia 
do policy: tayney, przed d. 29 Listopada 1830 
r. w Królestwie Polskiem istnieiącey i na in- 
De zarzuty w związku z tamtean będące. Po 
bezskutecznym zaś upływie powyższego ter: 
minu, zaocznie postępowanie i wyrzeczenie 
przeciw każdemu niestawaiąceinu dopełnio 
Zostanie, — W Warszawie d. 27 Lipca LB 
Referendarz Stanu Prezes Hube. 
Całonek Sekretarz, Fiużański. 
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Warszawa 10 Sierpnia. — Dowódzca mi- 
litarny woiewództwa kaliskiego jenerał bry- 
gady Biernacki donosi rapportem swym do 
kommissyi rządowey woyny pod dniem 8 sier- 
pnia z Widawy, iż mojorowi Peszyńskiemu z 
rezerwami jazdy dał dyrekcyg, iaka mu ta 
kommissya wskazała, a więc rezerwy nasze 
nie zostały zabrane. 

Ważne, (iek słychać) było w dniu wczoray: 
szym tayne posiedzenie izb połączonych: mta- 
noweno na niem oddzielną deputacyą woien- 
na przy naczelnyin wodzu z pełnomocnictwem 
zawieszenia go wrazie uznaney potrzeby i mia. 
nowania innego tymczssowego. Deputacye ta 
składać się ma z 2ch członnow rządu, to test: 
Xcia Czartoryskiego i Wincentego Niemoio- 
wskiego, z ch członków Senatu, to iest: 
Woiewody Ostrowskiego, i Kasztelana Węży- 
ka, i z ciu Członków izby poselskiey, to 
iest: Swiniarskiego, Ignacego Dembowskiego, 
Teodora Morawskiego , Szlaskiego i Wiucen: 
Tyszkiewicza. Deputacya ta niezwłocznie po- 
apieszyła do obozu, gdzie złożywszy radę wo- 
ienna, postepi nieomylnie wedle sumienia i 
dobre zagrożonay oyczyzny. (Kur. Warsz.) 

Gazeta augsburska pisze z Londynu z d. 
16 lipca co następuie: ** Kuryer angielski o- 
kązuie sprzeczność z samym sobą w artyku- 
le , w którym rozbiera pytanie iaki udział 
Angliia mieć może przy negociacyach ściga 
iących się do uspokojenia Polski. Twierdze- 
nie wyrzeczone w iednem, zbiia w drugiem 
mieyscu. Taka połowiczność, takie wahanie 
się i niepewność, zawsze się obiawia w obu 
dwóch nayznakomitszych dziennikach Lon- 
dynu ( Times i Courżer ), które się zwykły 
szęzyciĆ nayŚwietnieyszą liberalnościa, skoro 
chodzi o Czynne poparcie obcego interesu. W 
ohydney pamięci zostąie ieszcze postępowa* 
nie Anglii ze składkami na wsparcie Gre- 
ków, a teraz kiedy dzienniki engielskie iuż 
kilkakrotnie szyderczo wspo'nniały o oboię- 
tneści judu piemieckiego względem walki 


Polaków, Courier sam; przyznać powinien, że 
z Angli dla Polaków nie wysłano jeszcze nay- 
mnieyszey pomocy, kiedy uboższe nierównie 
i mniey wolne Niemcy, oddawne iuż bez li- 
czby uskuteczniaią posiłek składkowy, lecz 
tak skromnie, iż Courier mówi tylko o sub- 
skrypcyach Francuzów , ktorych iuż trzecią 
uyrzał listę. Czyliż to nie prawdziwa nędzą 
isk ministeryelne dzienniki Anglii i Frencji, 
ktore zawsze mag w gotowości piękne wy- 
razy dia Polaków , wzaiemnio sobie nasuwa: 
ża dania, uczynić coś dla tego walecznego ludu. 
Gdzie chodzi iedynie o »ynurzenie nisnawiści 
Anglii przeciwko Rossyi, tem tylko ‘to tyra» 
nie, o despocie i o berbarzyńcach północy,, 
iest mowe; lecz skoro Francya się odzywa z 
Żędaniem współdziałania w negocjacjach, na 
ten czəs nie można się dosyć magądać: “o 
przyjacielskich stosunkach z dworem cesare 
skim rossyyskim,, nie możos opuścić kilka 
nawiasowych uwag, o niespokoynym duchu 
ludu francuzkiego o iego dumie i żądzy pod- 
boibw! Lecz dla czegóż wyrzuceć dziennie 
kom angielskim ich bezduszne postępowanie 
kiedy nawet w samym parlamencie nie wy- 
rzeczone isszcze ani iednego bezwarunkowe- 
go słowa za Polakami, w parlamencie, w 
którym zwykle miliony słów trwonią na pró» 
Żnoe. Dzienniki pocieszają nas, iź wszysko 
p ydzie lepiey, skoro tylko reforma przyy- 
dzie do skutkn. 

Kiedy Rossya niemoże poradzić malenkiey 
Polszcze, śmieszną iest rzeczą, że się sroży na 
Angla i Francyg, za dommniemang dla nas po- 
moc, Garstka Polaków zdarłu maskę, którą za» 
sla n'al swą postać olbrzyma północy. Gorszę 
teraz iest lego położenie, niź było Samsona 
po ucięciu włosów ; iuż mu te nigdy nieod- 
rogna, i dirwna moc iego nie wroci: bo sa- 
mi PRossyanie skrussą pęta okropney swey 
niewoli, a w Polakach, Szwedech, Turkach, 
i Persach, wolą mieć przy:sżnych sobie są- 


siądów, niż nieprzylacioł, l do kvgoż w złym 
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razie uciekniesz się Mikołaju?  Niechciałeś 
być oycem dawnych inowych twoich ludów, 
te cię odstępuią. 
rachować ? 


Na czyiaż przyiaźń możesz 
Któremuż któremuż 
monarsze? Rząd rossyysk: dotrzymałże wia. 
ry, któremuż nieszkodził ? Ktdremuż podda- 
nych iego niebuntował? na twego podobno 
teyścia zwracasz błędliwe oko!  I.koż me- 
tylko krew, lecz wiarołoriność łaceą wes 
Ściśle! Fryderyk IT. wstęouiac w $lady Pio- 
tra Igo, dał przykład na szlgsku navniecpra- 
wiedliwszego zaboru! któren pon: Wiony zo» 
stał na Polszcze, Saxoni, Pomeranii i t, d. 

Łączcie się więc iedno-rodne rodziny i lu- 
dy! z iednego niema] pochodzące szczepu , 
pod iednym nieraz zosta'ace berłem , połącze 
cie się z bratnim narodem za siebie i za was 
waloe:ącym. T. A.M. 

Ne ostatnich targarh Warszawskich, płaco- 
no za korzec Żyta od zł: 27 do 31. Pszeni- 
cy od 40 d» 44 i pół. Jęcznnienia od 26 do 
28. Owsa od 24 do 26 i pół. Siana furę 
iednokonną od 12 do 15; parokonną od 18 
do 21. Słomy od 8 do 10. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

WiEDEN 9 Sierpn a. — 


kraiowi, 


Przez nadzwy- 
czarną sposab-śŚĆ odebraliśmy następuigcy bu- 
lletin, iako dodatek do dziennika Ronstytucyo- 
msty pod d. 4 sierpnia, który w dniu rze- 
czonym na g ełdzie paryzkies przybity został: 

«Król hollenderski wypowiedział rozeym 
i do rozpoczęcia nieprzy acielskich kroków 
przeciw Belgiaaom naznaczył d. 4.sierpnia 
godz. 10 w nieczór, — Dziś o godzinie 5 z 
rana odebrał król nasz od króla Belgów list, 
który żąda od nego p mocy woyskowey, — 
Gdy nasz król w pororumieniu z Angl a, Au- 
stryg, Pruss<mi i Possya uznał niepodległość 
królestw» Belgii i jego n epodległość, i ako- 
liczności sg nagłe, przeto przychylił sę do 
żądania krćla Belgów. Będzie on umisł za- 


nazteww wspólnie z wialkiemi mocarstwami 


Marsza- 
tek Gerard, dowodzący pèłnocna armiią, który 


umowom zjednać uszanowanie. — 


spieszy napomoc Belgii dla utrzymania iey ne- 
utra] ności i niepodległości, i ustalenia pokoiu w 
Europie, Który król Holleuderski przerwał. — 
Wtakich okolicznościach pozostaia ministrowie 
urzędach aż do odpowiedzi izb na 
mowę królewską. — 
dzinie 10 z rana telegraficzna depesza, do- 


na wus’ 
Dopis. Nadeszła o go- 


nosi, że w okolicy Gandawy zaszła iuż po- 
tvczka między belgiyskiemi 1 hollenderskie= 
mi! woyskam'. y, 


W ter chwili marszałek Gerard udaie się 
w drogę na czele 50,000 ludzi, które Fran- 
cva królow; Felpów ne pomec poseta, Oba 


naystarsi synowie krola znayduig się przy tem 
Wwaussku. yy 


Nie dostaje nam wiadomości z d. 3 b. m. 
le'z z powyższego artykułu zdaie się okazy- 
wać, Że w owym dniu miniatron'e francuz- 
cy istotnie swoie urzędy złożyli, ale na wia- 


domosć z Niderlandow, postanowien'e 5⁄0 010 
odmiebil'.. 


Paryż 2 Sierpnin. — Na posiedzeniu wczo- 
rayszem izby deputowenych obrany został 
prezesem tesże izby P. Girod. Potem przy= 
stąpiła izba do obioru 4ch wiceprezesów. O- 
branetni zostali na końcu tegoż pos edzenia PP. 
Dupont de 1 Mure | Berenger, a nazajutrz PP. 
Dupin starszy i Delessert. 

Dziś o g:dzinie grey z południa udali się 
wszyscy ministrowie de Palais royal, dla zło- 
Żenia, iak mówią, dymiscyy, które przyięte 
Posłuchanie pie trwało iak 25 mie 
O składzie nowego ministerynm ieszcze 


zostały. 
nut, 
nic z pewnościa nie łychać: to tylko zdaie sę 
bydź prawdą, Że br. Molć odebrał zlecenie 
urzadzenia takowego, i Że przy prezesuwstwie 
rady ministrów otrzymać razem mia wydział 
spraw zagranicznych. 

Onegdayszy wieczór w Palais-royal, wyra* 
ża dziennik Temps, był Świetny i liczny; u= 
wsżana, iż P. Lafite bardza grzrcnia był 
przjięty od króla i rvdziny krolewskiey. 


